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£  terenie Litwy jed- 
“ jadiieddch sil zbrojnych, 

nadal zagarniają nasze 
tsi dokonują przestępczych 
g£ Mówiąc o tym, prze­
m y  RN RL. W  Lands- 
«  uptoponowal opracować 
Sl uchwały, będącej przę­

dli naszych mieszkań- 
„  mit przestępczych dzia-

Minął kolejny dzień..
łań żołnierzy, a także ostrze­
żeniem dla żołnierzy, którzy za- 
takie postępowanie nie unikną 
odpowiedzialności karnej, okreś­
lonej przez ustawodawstwo 
Republiki Litewskiej.

Deputowani kontynuowali 
pracę nad poszczególnymi arty­
kułami ustawy o trybie i wa­
runkach przywrócenia praw 
własnościowych na zachowane 
nieruchome mienie obywateli. 
Dyskutowano też na temat 8 
artykułu ustawy „O zakazanych 
i ograniczonych dziedzinach 
działalności dla inwestycji za­
granicznych oraz o trybie przy­
działu im parceli14, omówiono 
również poszczególne artykuły 
projektu ustawy o państwowym 
ubezpieczeniu społecznym.

Przewodniczący stałej komi­
sji spraw samorządów S. Kro-

pas zaprezentował projekt uch­
wały RN RL „O związkach sa­
morządów**, którą po dysku­
sjach podjęto. Nowy dokument 
przewiduje, że na mocy decyzji 
rad poszczególne samorządy 
mogą tworzyć odpowiednie re­
publikańskie związki samorzą­
dów.

Na porządku dziennym czwa­
rtkowego posiedzenia. figurował 
też program działalności rzą­
du, jednak premier rządu G.
Wagnorius poinformował, że 
zaprezentuje go, gdy zostaną 
uchwalone w parlamencie zgło** 
szone już przez rząd dokumen­
ty. Podczas godziny rządu o 
działalności Departamentu Kon­
troli poinformował państwowy 
kontroler K. Uoka.

Jadwiga BIELAWSKA

'rzyjgto szwedzkiego dyplomatę
DLNO, 25 kwietnia (ELTA). 
(inwodmczący Rady Naj- 

_  IB M BiB* Litewskiej 
fuiis Landsbergis przyjął 
Mego do Litwy konsula 
■ńtego Szwecji w Lenin­
ie Daga Sebastiana Ahlen-

gus Landsbergis poin- 
■ml dyplomatę szwedzkie- 
• sytuacji politycznej na 
g  ® Sn zapoznał go z 
sinymi działaniami woj­

skowych Sil Zbrojnych Zwią­
zku Radzieckiego minionej no­
cy, gdy zagarnęli mienie pań­
stwowej organizacji sportowo- 
technicznej „Wytis“ .

D. S. Ahlender zaprosił prze­
wodniczącego Rady Najwyzszej 
Republiki Litewskiej, innych 
kierowników parlamentu Litwy, 
członków rządu do udziału w 
obchodach narodowego święta 
Szwecji.

iytuacja jest niespokojna
p||| 24 kwietnia odby- 

posiedzenie kierownictwa 
£  Republiki Litewskiej, na 

°®ówiono zaistniałą nie-
sytuację, gdy woj- dy Najwyższej Kazimieras Mo- 

SJj Zbrojnych Związku tieka i sekretarz Rady Najwyz- 
zaktywizowali szej Liudwikas^ Sabutis  ̂spotkali

W RZĄDZIE 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Zarządzeniem. Rządu Republi­

ki Litewskiej nr 250p z 25 
kwietnia ustalono, że zespoły 
pracownicze przedsiębiorstw i. 
organizacji, które z okolicznoś­
ci na imprezy 1 Maja — Mię­
dzynarodowego Święta Pracy 
nie mogą w tym dniu praco­
wać, mogą Ogłosić dzień 1 Ma­
ja jako dzień wolny, ale mają 
odpracować za to w najbliższą 
sobotę lub w innym dniu wol­
nym.

Wojskowi

25 kwietnia przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej wytautas Landsbergis, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Kazimieras Mo-

1 przygotowuje się 
k blokadę gospoda- 
j^itrony Związku Ra-

wuuniiM- w-------. «
się z kierownictwem, ministrami 
rządu Litwy. Naradzali się w 
sprawie planu wspólnych dzia­
łań. (ELTA)
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Sukurs o książkę

Uczymy się Wilna11
i J l f e  "kuriera Wileńskiego** inicjuje od dziś nowy 

\ir;, a Czytelników. Pomoże On nam lepiej poznać 
»„ na« oddzielnych jego kwartałów, zabytków, ludzi, 

kiedyś i obecnie, dokonać wspólnie wie-|

JJWi przeprowadzany w postaci „Lekcji , z
l i  .zawiera trzy pytania. Po wypełnieniu kupo-

» * l a ć  go na adres redakcji: Wilno, ul. Subocz 
E f t  ^Tcrcyiny, „Uczymy się Wilna *. Po dwóch tygo- 
K S u ^ ^ r y k ą  „KOK“ podamy nazwisko zwycięzcy 
lotiW  jf^ypowanego w drodze losowania I już w po- 
H|||| itdâ k odebrać nagrodę w dziale ko-

K** czeka atrakcyjne wydanie książkowe lub

ia^^y^lnikom przyjemnej lektury o Wilnie i po-

■Ni
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laureaci Nagrody Nobla
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I l|L V,2mianica o mieście ..........

iia ‘ • - ; .  . . . p | . .  jS S f .
nowy mer Wilna? ...

znow się panoszą
Kor ELTA Romuałdas Czesna 

informuje: . ;
Wojskowi radzieccy wznowili 

swe agresywne działania na 
Litwie. W nocy z 24 na 25 
kwietnia ich zbrojne ugrupowa­
nia zaatakowały obiekty pań­
stwowej organizacji sportowo- 
technicznej „Wytis“ — szkoły 
techniczne w Sziauiiai, Alytu- 
sie, Mariampolu, Kłajpedzie i 
Paneweiysie, a także alytuski 
hotel „Signalas“, wileńskie 
przedsiębiorstwo państwowe 
,Sauletekis“ . kluby sportowe w ,  
Kiwiszkach i Połuknie, zakłatr 
lotnictwa sportowego w Prie- 
nai. Wojskowi zagarnęli należą­
ce do tych organizacji sprzęt, 
narzędzia, materiały budowlane. 
Następnie .wojskowi z większoś­
ci obiektów wycofali się.

Na briefingu 25 kwietnia 
dziennikarzy poinformował o 
tym deputowanjr do RN, 
dyrektor państwowej organiza­
cji sportowo-technicznej „Wy- 
tis“ Algis Norwilas.__________

Spotkanie z autorką 
„Ostrej Bramy w Wilnie"

w  najbliższy poniedziałek, 
(29 kwietnia) o. godz.
sali Naiikowo-Badawczego In­
stytutu Eksperymentalnej i K I *
nicznej Medycyny (ul. 2,Sj 
manto 18, dawna Pożelos) od-

n o  szeroko anonsowaliśmy na

' “ zawaManfśą wszyscy chę­
tni zwłaszcza miłośnicy zaby

i  architektury Wilna. ^  ,

W ieś na rozdrożu
Sytuacja na wsi jest wprost alarmująca. Rolnik stoi na ro­

zdrożu, zdając sobie sprawę z tego, że się znalazł u progu wiel­
kich zmian. Nic dziwnego, że zamiast optymistycznie, raczej nie­
ufnie spogląda w przyszłość. Przecież ile razy z nim i ziemią 
eksperymentowano, z czego pozostały gorzkie doświadczenia. 
Stąd też wynika ogromna odpowiedzialność tych, którzy szyku­
ją dokumenty, dotyczące reformy rolnej. W kwietniowym pla­
nie pracy parlamentu figuruje kilka kwestii z zakresu gospo­
darki rolnej. A więc, przede wszystkim — program reformy ro-. 
lnej, prywatyzacja mienia gospodarstw rolnych, reforma grun­
towa. Dodam, że w ubiegłym tygodniu podjęto też ustawę o 
spółkach gospodarstw rolnych. Miejmy nadziej ,̂ że powyżej 
wspomniane dokumenty zadecydują o pozytywnym zwrocie na 
drodze wydźwignlęcla naszej wsi, która boryka się dziś z wie­
loma kłopotami. Niektóre z tych problemów wyłuszczył mi de­
putowany do Rady Najwyższej Republiki Litewskiej Edward 
Tomasze wicz.

swoim czasie miasto zabrało od 
„MickunH 750 ha ziemi ornej. O 
ile ziemi było mniej, więc pró­
bowaliśmy stworzyć miejsca pra­
cy dla swych ludzi. Założyliśmy 
wówczas oddział pomocniczy, 
produkujący towary użytku po­
wszechnego. Korzyść była wie­
lostronna: ludzie mogli zaro­
bić pieniądz, jednocześnie uma­
cniało się gospodarstwo. Zme­
chanizowaliśmy fermy* wyas­
faltowaliśmy drogi, zbudowaliś­
my dużo domów mieszkalnych. 
Oddział pomocniczy sprzyjał ro­
zwojowi gałęzi głównej —- ro­
lnictwa, jak też infrastruktury. 
Dodam, ze obecnie czysty do­
chód od oddziału pomocniczego 
wynosi ponad 60 proc., 40 
proc. — od gospodarki rolnej. 
Nie zważając na to, opodatko­
wanie tego oddziału wynosi 80 
proc. Gdy się rozliczymy, do 
naszej dyspozycji pozostaje 20 
proc. Z tego musimy wyracho­
wać na płace dla ludzi, nabyfcie 
surowca, sprzętu technicznego, 
części zamiennych, rozliczenie 
się za energię elektryczną i In. 
Oprócz tego musimy wypłacić 
kompensatę w związku z pod­
wyżką cen, zapłacić 30 proc. 
ubezpieczeniowych. To prowa­
dzi nas praktycznie do 
zbankrutowania. Nawiasem 
mówiąc, jeszcze niedawno go­
spodarstwo „Mickunai** przyno­
siło milionowy zysk. Uważam, 
Iż gospodarstwa podmiejskie, 
od których dułe miasta poza­
bierały ziemię, należy wyzwolić 
od akcyzy. W innym zaś razie 
dosłownie 350 osób tylko z 
naszego oddziału pomocniczego 
pozostanie bez pracy. Dodam, 
że nie uratuje nas nawet 1,5 mi­
liona rubli, które posiadamy na 
swym koncie,, i to, że nie je­
steśmy obarczeni krótko czy 
długoterminowymi pożyczkami, 
już 12 lat żyliśmy na zasadach 
samofinansowania. '

Całkiem nie obstaję przy tym, 
aby nasze gospodarstwo nadal 
pozostawało uspołecznione. Po­
wtórzę, że nie boimy się pry­
watyzacji. Moim zdaniem, koł­
choźnicy swą wfeloletnią pracą 
zasłużyli na to, aby na ***£  
dach prywatnych otrzymać złe- 
mię, fermy. Wówczas płacilibyś­
my państwu podatek i sprzeda­
walibyśmy swą produkcję na 
rynku. Na razie zaś nasze pań­
stwo, parlament, którego jestem 
deputowanym, nie stwarza^usta- 
wodawczych podstaw do 
tyzacji kołchozów. Związane 
mamy ręce i nogi.

Uważam, że skutki takiej po 
-Utyki parlamentu i rz^au imo 

być bardzo bolesne, b°wian 
prywatne gospodarstwa jeszcze
sie nie utrwaliły, zaś my nie 
mamy wyraźnej 
Żebyśmy mogli po prostu pr

(Dokończenie na str. 2)

W dzisiejszej sytuacji poli­
tycznej warunki gospodarowa­
nia są,, powiedziałbym, niewy­
raźne, a nawet niemożliwe dla 
tych ludzi, którzy pracują na 
ziemi. A więc, - co niepokoi rol­
ników Wileńszczyzny? Pr,zede 
wszystkim — ceny skupu na 
naszą produkcję. Zaznaczę, że 
dziś zakłady przemysłowe mo­
gą ustalać ceny na swoją.pro­
dukcję, my zaś, rolnicy, takiej 
możliwości nie mamy. Przypo­
minam, jak w parlamencie 
obiecano, że ceny skupu będą 
zrównoważone w .zależności od 
żyzności gleby. Niestety, pozo­
stało to obiecanką, bo nadal dla 
wszystkich rejonów republiki są 
jednakowe. Szczególnie cierpią 
z tego powodu gospodarstwa 
WilenszczyZny. Jedynie czym 
dysponujemy — to tych 30 
proc., które się obieca zwrócić 
gospodarstwom czwartej grupy 
ekonomicznej, od podatku dla 
ubezpieczeń socjalnych! Jednak 
to bardzo nędzne pieniądze. Je­
żeli > przeliczamy np. 1 rubel, to 
się zwróci nam z tego 30 ko­
piejek̂  Nieprawda/ że .kierowni­
cy uspołecznionych gospodarstw 
boją się prywatyzacji. Chodzi o 
to, że nie możemy się zgodzić 
z niesprawiedliwym traktowa­
niem nas. Jeżefi prywatne go­
spodarstwo sprzedaje na rynku 
swe nfięso czy mleko, ustala 
własne ceny —̂  10, 20 czy 30 
rubli za kilogram mięsa. Dla 
nas są one ograniczone: naj­
wyżej 5.90 rubli za kg. Uwa­
żam, że kołchozy,, sowchozy 
muszą mieć te same warunki 
gospodarowania, co i zakłady 
przemysłowe, prywatne gospo­
darstwa, czyli zamknięte spółki 
akcyjne. Co prawda, gospoda­
rstwo „Mickunai6, którym kie­
ruję, jest spółką akcyjną, ale 
tylko na papierze. Na razie prze­
cież przekształcenie kołchozów 
czy sowęhozów w spółki akcyjne 
jest aktem bezprawnym, gdyż 
nie przewiduje tego ustawodaw­
stwo. Mogą powstawać tylko 
orywatne spółki akcyjne na ba­
zie prywatnego kapitału. A prze­
cież kapitał nabyty przez koł­
choźników, także jest ich wła­
snością. Kto zwróci kołchoźni­
kom koszty za zbudowane 4 
wyasfaltowane drogi, za zbudo­
wane przedszkola, domy kultu- 
ry itd. Przecież te obiekty zbu­
dowaliśmy z własnych pieniędzy. 
Liczę, że dzisiejsze kołchozy po­
winny mieć pełne prawo do 
przekształcenia się w spółki ak­
cyjne.

Kolejny problem — to opo­
datkowanie produkcji oddziałów 
pomocniczych. Oprócz 35 proc. 
łodatku od dochodu — wpłaca­
my też tzw. akcyzę (podatek od 
obrotu) — dodatkowo jeszcze 
40 proc., bo przerabiamy masę 
plastyczną. Przypomnę, że w
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Wieś na rozdrożu
(Dokończenie ze str. 1)

trwać, ceny za I kg mięsa po­
winny wynosić co najmniej 12— 
14 rb.f zaś 1 kg mleka — 
0,80—1 rb. Wiemy przecież, że 
na całym święcie, w tym w 
państwach kapitalistycznych 
produkcja artykułów rolnych 
jest dotowana. Rozumiemy, ie 
nasze państwo nie ma z czego 
dopłacać. Wówczas niech', po­
zwoli nam zastosować mecha­

nizm stosunków rynkowych, do 
których się nawołuje z jednej 
strony, a z drugiej — hamuje 
się. -®1 

Gospodarstwa Wileńszczyzny 
cierpiały w czasach stagnacji. 
Wówczas twierdzono nam: trze* 
ba inwestować tam, gdzie zie­
mie są urodzajniejsze. Tara 
budowano. fermy, drogi, melio­
rowano —r a my nie mieliśmy 
nic ■ oprócz kilku uchwał ówcze­
snego Komitetu Centralnego Ko­

munistycznej Partii Litwy, któ­
re do dziś pozostały na papie­
rze.

„Troszcząca sięM o nas partia 
komunistyczna, mówiące w na­
szym imieniu związki zawodowe 
faktycznie spełniały rolę kontro­
lerów, nie ponosząc żadnej od­
powiedzialności. Dziś w ogóle o 
nas zapomniano. Stworzono też 
warunki, które prowadzą ku 
zrujnowaniu społecznych gospo­
darstw rolnych.

Chciałbym przypomnieć jesz­
cze o jednej krzywdzie. Cho­
dzi o to, że gospodarstwa re­
jonu wileńskiego włożyły w 
swoim czasie na budowę bazy

Tydzień Kultury Mniejszości Narodowych

„Każdy naród ma swoje korzenie../'
Przed kilkoma laty na Litwie powstały pierwsze związki, 

stowarzyszenia narodowe. Wówczas właśnie pracowniczki dzia­
ła ds. kułturalno-masowych Pałacu MSW Weronika Staneikie- 
ne oraz Frida Aleksina wpadły na pomysł zorganizować Ty­
dzień Kultury Mniejszości Narodowych na Litwie. Dograć im­
prezę pomógł Departament ds. Narodowości. W  roku ubiegłym 
więc w ramach Tygodnia — na scenie Pałacu Kultury i Sportu 
MSW — zabrzmiały polskie, ukraińskie, białoruskie, karaimskie 
pieśni... Obecnie święto wzbogaciło się o rosyjskie, żydowskie 
i karaimskie tradycje narodowe. Tegoroczny Tydzień — 22—26 
kwietnia — zainaugurował Dzień Polski.

„  Już w foyer powiało cie­
płem wileńskich palm. Ślicz­
nych, gustownie zestawionych. 
Demonstrowała je rodzina Szał- 
kowskich z Krawczun: znaną
palmiarka pani Leokadia, jej 
mąż Leon, 8-letnia Agnieszka i 
3-letni Rafałek. Ludzie pod­
chodzili, podziwiali kolorowe, 
mniejsze i ogromne cudeńka 
wyczarowane z traw.

— Jeszcze od papierkowych 
palm babci przetrwała w na­
szym domu palmowa pasja
— mówi Leokadia Szałkowska.
— Później mama Jadwiga Ku­
nicka kontynuowała tradycje, 
teraz my poszukujemy najcie­
kawszych roślinek w całej oko­
licy...

„Kochana Wileńszczyzna ut­
kana dywanami z najpiękniej­
szych, chyba trawM — była 
opiewana również podczas wy­
stępu Kapeli Świętojańskiej z 
Sużan. Świętojańskiej — bo 
powstałej w tajemniczą czerw­
cową noc, ' kiedy to płynęły 

. wianki • po -wodzie na I Zlocie 
Turystycznym Polaków na Lit­
wie. Kapela przygrywała coraz 
weselej! Poleczka Świętojań­
ska... potem słynny węgierski 
czardasz Brahmsa... Kierowni­
czka zespołu Margaryta Rosz- 
kaite, absolwentka Konserwato­
rium̂  w Kłajpedzie oraz akor-

deonistka Władysława Borkow­
ska dziarsko zaśpiewały „Trzę- 
sawę“, „Teściową", „Starej ba­
bie, dajcie grabie4* — popularne 
piosenki z okolic sużańskich.

' Janina Anusewicz obdarzona 
wspaniałym głosem, podbiła 
serca publiczności w piosenkach 
o „Matce*4, „Ręczniku** i o ma­
łym kwiatku czerwonym, w 
którym szczęście.. .** Trio naj* 
młodszych śpiewaczek urozmai­
ciło koncert zabawną piosenką. 
Natomiast grupa wokalna Ico- 
biet (wykonała kilka pieśni reli­
gijnych. Niczym na przypomnie- 

. nie, iż kultura polska czerpie 
swą moc z- chrześcijańskiej 
tradycji.

., .Pod okienkiem przysłonię­
tym haftowaną firaneczką za­
siadły kobiety w barwnych za­
paskach. Przy kołowrotku i 
przędzy. Jedna haftuje, inna 
magluje, a najmłodsza „Rudo-. 
mianka** zalotników wypatru­
je..;

„Oj z góry,, z góry Jadą Ma­
zury, > wiozą, wiozą Cyganecz­
kę jak kwiat różany... -~ za- 

. śpiewali mężczyźni z Rudomi- 
na, wychodząc z głębi sali.

— Może sobie jaką Jadzieńkę 
podbiorę? — zastanawiał się 
niejeden kawaler, zerkając na 
pracowite i rozśpiewane „Ru- 
domianki**. Ale „Jadzieńka",

która koncert prowadziła, dow­
cipnie odcięła: „Nie siadaj, nie 
gadaj i nie zalecaj się, ja two­
ja nie będę i nie spodziewaj 
się... ** Po czym wszyscy zaczę­
li grać w fanty; a najtrudniej­
szym zadaniem było zaśpie­
wać. .. Były więc piosenki o Ba­
bci, Zośce, której Maciej izbę za­
miatać pomagał, o Jasiu, co 
n* fujarce pięknie gra i o zła­
manym sercu „pośród marzeń 
zdradzonym** — śpiewał folklo­
rystyczny zespół prowadzony 
przez Irenę Aloszewicz. Najwię­
cej oklasków przypadło tego 
wieczora na dowcipne przy­
śpiewki rudomińskie.. I

Prawdziwym zainteresowa­
niem cieszyły się równie? dzie­
cięce ubranka, biżuteria oraz 
inne wyroby z sowchozu iw 
Szumsku. W hollu Pałacu Kul­
tury i Sportu MSW przedsta­
wiły je mistrzyni Leokadia Wo- 
łodko oraz główna ekonotnisika 
sowchozu Krystyna Glerasimo- 
wicz.

— Każdy naród ma swoje 
korzenie... —̂  powiedziała na 
zakończenie imprezy Weronika 
Staneikiene. — Podzielmy się 
swymi tradycjami, pieśniami i 
tańcami, bo nic tak, jak kul­
tura. nie zbliża ludzi...

Cóż dodać? Chyba tylko ży­
czenie, ^by widzów na wileń­
skich imprezach więcej było...

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIACH: przy koło­
wrotku i przędzy zasiadły roz­
śpiewane „Rudomianki**; naj­
młodsze przedstawicielu zespo­
łu z Sużan.

Fot. W. Charin

byłego tzw. „Mieżkołchozstro- 
juM 1 milion 700 tysięcy rubli. 
Dziś powiadają, że ta placówka 
będzie sprywatyzowana. A prze­
cież w ciągu !'<5-r-20 lat ze 
wspomnianej sumy nie uzyskaliś­
my ani kopiejki dywidend. 
Skoro nie było , ich. z czego na­
liczyć, wiec wypadałoby zwró­
cić gospodarstwom te pieniądze. 
My zaś z kolei zwrócilibyśmy 
te środki swym kołchoźnikom. 
Obiecano budować nam tanie 
domy. A przecież domków aly- 
tuskich po 150 tysięcy nie zali­
czysz do takich. Ponad 2 mi­
liony rubli gospodarstwa rejo­
nu włożyły na budowę sanato­
riów. Niestety, kołchoźnicy ot­
rzymywali tam miejsca w nieod­
powiednim dla nich okresie. O 
dywidendach również zapomnia- 
no.

Uogólniając powiem, że jeś­
li gospodarstwa uspołecznione.

roahęe jednako*. N  

podkreśl,,
s zanse  m u s^  by?;>unki
rów ne. 5  Sffi

m  b  $ a■ 1111K

M H Irolników. Dziś t, E V ,  
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Podróż budzi nadzieję
Wizyty kierownictwa Radia i iż wspólnoty nar a

TMMł/lrłł fjłfwv i Estonii Ho sam* nnn.]._ .
Wizyty

Telewizji Łotwy i Estonii do 
Polski stały się już tradycją. 
Dla nas zaś — jechałem tam z 
dyrektorem Telewizji Litewskiej 
A. Kauszpedasem — podróż ta 
miała znaczenie wyjątkowe. 
Wiadomo, jaką sytuację mamy 
po 13 stycznia — znaleźliśmy 
się w sytuacji okupacyjnej. Po­
nadto mamy liczne audytorium 
polskie ze swymi specyficznymi 
zapotrzebowaniami. Zresztą pro­
gram Polskiego Radia i Tele­
wizji interesuje też całą Litwę. 
Nie zapomnieliśmy, oczywiście, 
przy okazji podziękować zespo­
łowi Polskiego Radia i Telewiz­
ji za obiektywną informacje o 
wydarzeniach 13 stycznia. Na­
radzaliśmy się też w sprawie 
dalsze} poprawy informowania. 
Pierwszym krokiem w tym kie­
runku będzie przybycie na Lit­
wę 1 maja ekipy Telewizji Pol­
skiej, która przez kilka miesię­
cy służyć nam będzie pomocą 
twórczą i materialną. Liczymy 
na to, że sprzyjać to będzie 
udoskonaleniu naszego polskie­
go programu telewizyjnego, 
gdyż mamy w planie osobne 
redakcje. .rosyjską i . polską, z 
bardziej urozmaiconymi ich 
programami publicystycznymi. 
Cieszy też inny gest — 10-se- 
ryjny film TW „Dekalog** (reż. 
K. Kieślowski), który ujrzy cała 
Litwa.

Nasza ekipa telewizyjna ma 
gościć w Polsce w czerwcu — 
w okresie wizyty tam Papieża. 
Omówiliśmy1 też sprawy z re­
dagowaniem wspólnego maga-, 
zynu telewizyjnego republik bał­
tyckich,! Polski. O ile się uda, 
będzie to audycja kwartalna na 
jakiś konkretny temat, jak np. 
ekologia państw bałtyckich. 
Czyż może zabraknąć tematów 
krajom powiązanym wspólnym 
losem historycznym i wyzwala­
jącym się spod komunistyczne­
go jarzma.

Niejednokrotnie mieliśmy. oka­
zję informowanią Polski za 
pośrednictwem radia i telewizji 
o obecnej. naszej sytuacji. Od­
była się tez specjalna konferen- 

. cja prasowa. Czuliśmy, że >ie- 
: steśmy wśród ludzi o bliskich 
nam poglądach, gdyż.spotkanie 
miało charakter  ̂ swobodnej dy­
skusji, omówiliśmy wiele wspól­
nych aktualnych tematów. Go­
dna uwagi jest opinia dyrektora 
działu zagranicznego Polskie­
go RTW K. Jakubowicza o tym,

Co ujrzymy na ekranach
+  Rodzina +  Hiszpańska ak­

torka ,— ministrowi Rosji +  
Błękitna laguna

♦  Twórczość reżysera E. Sco- 
. li uważaną jest za współczesną 
klasykę filmową (oglądaliśmy 
jego filmy „Tak baruzo kocha­
liśmy się**, „Bal**). W swej naj­
nowszej pracy „Rodzina** E. 
Scola ponownie usiłuje pow­
strzymać czas, prześledzić na 
pi zestrzenl osiemdziesięciu lat 
życie pewnego rodu wśród ścian 
dużego domu. Film nie; ma 
jednolitego wątku, poszczególne 
jego linie lącfcy wewnętrzny 
monolog głównego bonatera 
Carla, komentujący główne wy­
darzenia. Powoli i bardzo spo­

kojnie płynie czas, unosząc mi-

same powinny S W  
troski o własne S  ' 
we i telewizyjne? Wt
zglośnie, Ale któż itfjPL 
nansowat? f. i

Poważne zatroskani 1  
duża rotacja sprzętu 3  
telewizyjnego orl? n o ś ­
ność: telewizja. prywatni 
Iowa, satelitarna. p0p 14 
wielkiej korekty, gfo „  
dłuższy czas przyzwyr,̂  
byliśmy do propag^^J 
tamej, systemu jednopi 
monopoliimu i cenzur, 
macji. Polacy już ^  
ustawę o radiu I telewhji f̂ 
dopodobnie czeka nas to Z  
nież. ' ■

Wspólną bolączką jst, 
ploatacja sprzęta. Polacy t, 

i wali, iż każda wizyta Pa. 
pomagała im w nadskuna! 
dze, żeby otrzymaj sprztl 
dobnie było w , 
związku z olimpiady. Zaayiń 
jednak rządzić prawa ryibu 
i o swą przyszłość wypali | 
troszczyć si| samym. Ztlian 
w naszej sytuacji, gdy Mp. 
ki są okupowane, i sprzęt & 
tygowąpy,^,,

Energiczny nowy ud W 
skiego Radia i Telewizji 
Terlecki, wcześniej — Telciji 
Gdańskiej, twierdzi, że b̂at 
się orientował na nlepoM 
RTW. Baza ekonomiczni cif 
już jest: w Polsce Radio i fc 
lewizja istnieją przede ref 
stkim z opłat abonamdmia 
Są jednak struktury wladiy, i 
najważniejsze — gofowoić ip»> 
leczeństwa i samych raliulK 
rów RTW pracować w 
kach demokracji i pluraliaaj 
Bo przecież nawet obicktyj 

. informacja ciągle jesaie rija 
Byliśmy bowiem przyzwyeugt 
do sankcjonowania r;«iy™® 
ci według zasad socjiMP' 
nych. Dla odbiorców J g  
orientacji na nowe M iJjl 
również nie Jest ntot - J  
Szablonowość myS*®* ■ .
czym kamień u szyi «  
nasze RTW w.cłfe M  
specyficznej syta*']1 
sSTna' radykalną reform^ 
darczą, strukturalni i . J  
sprzyjającą wciel®1 J  
zasad jawności i 
Polskie
nas do zmudneji 
pracy/ B B | |

łość, śmierć, nadzieje, pozosta- 
. wiając jednak 'poczucie natu­
ralnego biegu życia. Delikatna 
i spokojna atmosfera filmu,, 
nieco nóstaljgiczna intonacja 
opowiadania określają też cha-v 
rakter profesora Carla, dodają 
mu iście ludzkiego ciepła. W 
filmie grają popularni aktorzy 
V. Gasman, F. Ardan, S., San- 
drelli, F. Nuare. Produkcja 
włoska;

♦  „hiszpańska aktorka — 
ministrowi Rosji“ to lekka, uro­
cza, pełna mistyfikacji i nie­
oczekiwanych zwrotów .. kome­
dia. Podłysiały nauczycie] ’ wy­
chowania fizycznego, co rano 
smażący jajecznicę w obrzydli­
wej komunalnej kuchni, nagle 
zostaje... ministrem kina. Hi-

jest_S.
s . Gazarow,

Nikonięnktós«  i l
sko-radzied®2 , Hjj

f  „Błękitna ! ^  
barwne i

*>9
danie o
Ewie. Po kal,st? i G8 
cioictni E i

Tu dorastają W  W k
miiośl y
ska. „ , ^ E



Konstytucji
iowanlem prac Sejmu Czteroletniego, obradującego 
i 1788—1792, a zmierzającego do przebudowy ustro- 
I w celo wzmocnienia jej obronności, rozwoju gos- 

P'„„jro | utrzymania niepodległości, było uchwalenie 
3 Maja, nazywanej oficjalnie „Ustawą Rządową". 

i0Wa|» ona tycie publiczne w Icraju, stanowiła punkt 
, do dalszych przemian w ustroju politycznym i spo- 
g. Byli początkiem I próbą powainej naprawy Rze- 
Mlitt], dobitnym wyrazem odradzania się sił narodu, 

Żacym ogniw™ w łańcuchu jego zmagań ze słabością 
JJtnlawnętrznym zagrożeniem.
prostytucja majowa poprzedzała o kilka miesięcy konsty- 
I  fnnceską, była więc pierwszą w Europie i drugą w 

po konstytucji Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
«*!• ■

oto jak się przedstawia­
li atmosfera w Warsza­
wie poprzedzająca uch­

lanie konstytucji i sam akt 
li przyjęcia odtworzony na 
rang kronikarskich wspo- 

Uwfc *• nw . '
Na początku 1791 roku 

C{iy się w łonie ątronnict- 
pitriotycznego tajne zebra- 
i narady mające na celu 

wygotowania do uchwalenia 
Wjtucji. Brali w nich u- 
fal: marszałek Sejmowy Sta- 
inr Małachowski, Ignacy 
Ud, Hugo Kołłątaj i kilku 
■jeb patriotów. Narady od- 
gP  się bardzo regularnie w 
Wtj tajemnicy, na które 
TI™] preydgwil'. kr^l Sta- 
3*  A^śtśaJ&wdróibtem 
*»|i był naturalnie projekt 
W ustawy. j - '

K R AJO B R AZ PR ZED  BITWĄ SEJMOWĄ
Btnieffo. obradularffffn konać bezkrwaweom Tama ł̂in  < « .

Tekst konstytucji miano 
wnieść na posiedzenie sejmu 
w dniu 5 maja. Była to, zda­
niem jej twórców, najdogod­
niejsza pora, gdyż wiedziano 
dobrze, że większa część pos­
łów rozjedzie się z Warszawy 
na Święta Wielkanocne, “które 
przypadały naonczas 24 kwie­
tnia. Posiedzenia miały' się 
rozpocząć 3 maja, a ie  re­
gulamin sejmowy przewidy­
wał, aby pierwsze dwa tygo­
dnie każdego miesiąca poświę­
cano sprawom skarbowym, 
można 'więc było z góry prze­
widzieć, że na pierwszych ses­
jach majowych wielu posłów 
będzie nieobecnych i że skut­
kiem tego opozycja znajdzie 
się w mniejszości;. Obliczyw­
szy w ten sposób wszystko 
skrupulatnie, postanowiono do­

konać bezkrwawego zamachu 
stanu,, o maja. Lecz data ta ■—■ 
skrzętnie ukrywana przed 
stronnikami Rosji W ' przestała 
być tajemnicą 1 to podobno za* 
przyczyną samego króla Sta­
nisława Augusta, który po 
prostu był dość nieostrożny w 
swych'wypowiedziach.

Wiadomość o zamiarach stro- 
nnictwa patriotycznego przera­
ziła ambasadora rosyjskiego 
Bułhakowa, i posłów opozycyj­
nych przebywających w War­
szawie. Chwycono się nadzwy­
czajnych środków. Pilnie roze­
słano gońców z wezwaniem do 
pozostałych posłów, znajdują­
cych się w domach z okazji 
Świąt Wielkanocnych, aby na 
dzień J5 maja stawili się w 
Warszawie. Jednocześnie het­
man Ksawery Branicki, zago­
rzały zwolennik ' caratu, zwo­
ływał swych sejmikowych rę­
baczy, którzy pobierając od 
niego stały iołd gotowi byli 
do największych podłości. Na 
ich czele Branicki zamierzał 
gwałt, jak się wyrażał, gwał­
tem odeprzeć.

Rozwój wypadków zaniepo- 
. kojł twórców konstytucji. W 
nocy z 28 na 29 kwietnia ze­
brali się oni na nadzwyczajne 
posiedzenie i postanowili przy-. 
śpieszyć je j ' ogłoszenie, wyzna­
czając dzień 3 maja. W ten 
sposób miano zaskoczyć prze­

ciwników i obezwładnić ich 
knowania.

2 maja wieczorem w pałacu 
radziwilłowskim odbyło się po­
siedzenie posłów. ' Przewodni­
czyli mu biskupi: Adam Krasiń­
ski i Józef Rybiński. Przema­
wiali posłowie: Maciej Lanc-
koroński i Stanisław Sołtyk. 
Obaj apelowali, aby wobec 
grożącego niebezpieczeństwa 
nowego zaboru „zrzec się oso­
bistych zapatrywań i wlać ży­
cie w słabnące ciało Rzeczy­
pospolitej. Sprawić to może 
jedynie rząd silny, wsparty 
przez obóz narodowy. Trzeba 
otoczyć całą ludność opieką 
prawa, powołać ją do życia 
obywatelskiego; trzeba wyrzec 
się nieszczęśliwego liberum 
veto, poskromić butę możno- 
władców, nadać rządowi praw­
dziwą władzę egzekucyjną, us­
tanowić wreszcie sukcesję tro­
nu,, ponieważ' elekcje sprowa­
dzają zamieszanie, intrygi i 
przekupstwa ze strony państw 
ościennych." A więc jasno i ot­
warcie wystąpiono z projektem 
konstytucji majowej. Mowy 
posłów i przeczytany potem 
tekst „Ustawy Rządowej" 
przyjęto okrzykami radości.

Kiedy to posiedzenie miało 
3lę, ku -koncowi.L przeciwnicy 
nowych porządków w Polsce 
zebrali się w salonach amba­
sady rosyjskiej. Tu pod prze­

wodnictwem ambaśaddra Buł­
hakowa radzono długo w noc 
nad powstrzymaniem dzieła 

, konstytucji.; Obronę zagrożo- 
nej „wolności" polecono Jano­
wi Suchorzewskiemu, posłowi 
kaliskiemu. Człowiek ten, miał­
kiego'- rozumu, ujęty plenlędz- 

I 111 * przez Bułhakowa, który go 
w domu swoim gościnnie po- 
dejmował f". znaczne sumy w 
wista do niego przegrywał, na­
dawał się wybornie do ode­
grania smutnej roli' „Rejtana 
anarchii**. Miał on gwałtownie 
wystąpić przeciwko . ustawie i 
doprowadzić do dysktlsji, któ­
ra by odwlekła jej uchwalenie. 

-Bułhakow i jego polityczni 
przyjaciele chcieli w ten spo­
sób zyskać na czasie, póki nie 
żjędzie się do Warszawy re­
szta posłów opozycyjnych.

Takie było usposobienie 
umysłów, taki był krajobraz 
społeczno-polityczny przed bit­
wą sejmową 3 maja. Wreszcie 

1 nadszedł ten pamiętny* histo­
ryczny dzień...

(Dokończenie nastąpi) 

Przygotował Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: król Sta­
nisław August (według obra­
zu Jana Matejki); Hugo Koł­
łątaj — redaktor „Ustawy 
Rządowej"; jedni z jej współ­
twórców  ̂ -Stanisław. Mała­
chowski i Ignacy Potocki.

Repr. W. Charin

n i na scenie Wileńskiego Pałacu Kultury Kolejarzy
l'tnieL*nii0IS OiW'a^̂ m^’ û *e'  Każdy żyje i daje żyć drugie- dego Więźnia związanego chwi­
li i*®1* Wileński Polski mu". Ale w tej sztuce pojawia lami szczęśliwości z wymarzoną

S f  • ny Przy Pałacu się siła, która lamie te życiowe dziewczyną (sekwencja ta
•to-' pokazał swój prawidła Śaroyana“ — tyle mó- przypomina
rur»l H J i !?  ,P ‘ B i l !  tam, wią o tym od siebi' 1  Hk  jednoaktówka**v pisarza 

Williama Saroy-
3  J'.*ei jednoaktówki 
ijenilKto p S enłka Lenin- 
5 t ^ l Z . . P.8ns‘wowego Insty-

C yi Ż , Nadieidy Krup 
■  U rn ow a "’ jeS t“  

u przedstawienia 
Saroyan 

arnery

„ ___ tyle’,mó-
__ siebie twórcy spe­

ktaklu.
W realizacji Ireny Litwinowicz 

sztuka ta jest nie tyle z pogra­
nicza romantyzmu, czy liryzmu, 
ile — psyćhologizmus

„Hej tam, ktoś!** jest na tej 
scenie nowością pod każdym 
względem — i jeżeli chodzi o 
wybór tematu, i o zagospodaro­
wanie przestrzeni scenicznej, i 
o grę aktorów — wyważoną, z 
celnym, wypunktowaniem pauz. 
Grają najlepsi aktorzy tej sceny 
— Mieczysław Dwilewicz (Mło­
dy Więzień — główna rola) 
oraz Mirosław Szejbak (jako 
sobowtór Młodego Więźnia w 
ruchu plastycznym). Ich partne­
rami są- młode uczestniczki — 
Bożena Gancewska (Dziewczy­
na), i Lila Stankiewicz — se­
kundująca jej w pantomimie.

...W  scenie u góry po lewej 
wyartykułowano jasną klatkę 
będącą symbolem marzeń Mło*

przypomina obrotową scenę w 
filmie — jako jego zapowiedź). 

Hptd w klatce jest niebieskie 
( c z y l i : symbol nieta}, Młody 
Mężczyzna (Mirosław Szejbak) 
w aurze duchowego światła, 
obok Dziewczyna — w fantasty­
cznej sukience. Sekwencje te się 
powtarzają w wariantach pan­
tomimy/ przechodzą one później 
w sprawy ziemskie — ukazując 
więźnia w klatce, gdzie się ro­
zgrywa jego cały dramat. Nie­
zwykle skomplikowane zadanie 

' ma tu Mieczysław Dwilewicz, z 
którego jednak wychodzi obron­
ną ręką.

Inne postacie, drugoplanowe 
(a odtwarzają je Tadeusz Szpa- 
kowski, Iwona Dowgialo •>— Ma­
rczuk, Ryszard Szylobryt.i Cze­
sław Litwinowicz) są przez .re­
alizatorkę przedstawienia umie­
jętnie. “wmontowane w prze­
strzeń, którą przecina opuszczo- 
na nisko rampa (pomysł reali- 
zatorski na tej scenie dotąd nie 
eksploatowany).

Spektakl m łodej 4 realizatorki 
Ireny L itw inow icz wydaje się 
być dobrą zapowiedzią korzy­
stnych zmian w  tym  tte?.trzf- 
Przedstaw ienie ma swój klimat, 
atmoslerę —  1 to ona dyktuje 
aktorom ich działania, niewątpli­
w ie skoordynowane.

Pantomima — T. Siedunowej. 
muzyka — G. Swlrldowa.

Gratulacje łącznie z  wiązanką 
tradycyjnie polskich goździków, 
redakcja „Kuriera W ileńskiego 
złożyła Autorce tej pracy już 
na pierwszym premierowym jej 
pokazie.

NA ZDJĘCIU: scena ze spe­
ktaklu. i Alwida ROLSKA

Fot. J. Dąbrowski

R O C Z N IC E  T Y G O D N IA
Przed 115 laty, 29 kwiet­

nia 1876 r. zmarł Giennadij 
Niewielskoj (ur. 1813), rosyj­
ski badacz Dalekiego Wscho­
du.

30 kwietnia 1881 r. zmarł 
Adam Ferdynand Adamowicz 

- (ur. 1802), lekarz medycyny i 
weterynarii, twórca polskiego 
słownictwa weterynaryjnego, 
autor podręczników, profesor 
Uniwersytetu Wileńskiego.

jc Przed 80 laty, 30 kwiet­
nia 1911 r. zmarł Stanisław 
Brzozowski (ur. 1878), polski 
teoretyk kultury, 'krytyk lite­
racki, filozof i pisarz.

30 kwietnia 1861 r. uro­
dził Się Marian Zdziechowsk! 
(zln. 1938), badacz ideologii 
polityczno-społecznej i filozo- 
ficzno-reli^ijnej, profesor Uni­
wersytetu Wileńskiego.

#  1 Maja Dzień Między­
narodowej Solidarności Ludzi 
Pracy.

>|c Przed 35 laty, I maja 
19'56 r. w Warszawie urucho­
miono pierwszy w Polsce oś­
rodek telewizyjny.

>jc i  maja 1896 i .  została 
utworzona Socjaldemokraty­
czna Partia Litwy.

sfc Przed 170 laty, 1 maja 
1821 r. w Warszawie powstało 
Towarzystwo Patriotyczne — 
tajna organizacja niepodległoś­
ciowa w Królestwie Polskim.

§]c 2 maja 1921 r. wybuchło 
Ul Powstanie Śląskie ■*— naj­
większy niepodległościowy zryw 
ludu śląskiego, który przyniósł 
przyłączenie części Śląska do 
Polski.

5(c Przed 165 laty, 2 maja 
1826 r. zmarł Antoni Malczew­
ski (ur. 1793), poeta, pierwszy 
polski zdobywca Mont Blanc.

% 2 maja 1846 r. urodził się 
Zygmunt Noskowski (zm.
1909), polski- jkompozytor, pe­
dagog. ■*

3 maja 1791 r. Sejm 
Wielki Polski proklamował 
Konstytucję 3 Maja — pierw­
szą w Europie, a drugą na 
świecfer
r - Przed 100 laty, 3 maja 
1891. r . '  urodził się Tadeusz 
Peiper' (żm. 1969),: poeta i kry­
tyk literacki, teoretyk Awan­
gardy Krakowskiej.

*  3 maja 1771 r. urodził się 
August Ludwik Becu (zm. 
1824), lekarz, profesor Uni­
wersytetu' Wileńskiego, ojczym 
J. Słowackiego.

?fc 5 niaji — Dzień Matki.
Przed 14.5. laty, 5 maja 

1846 r. urodził się Henryk Sien­
kiewicz (zm. 1916), wybitny 
pisarz polski, laureat Nagrody 
Nobla, jeden z najpoczytniej­
szych; pisarzy świata.

% 5 maja 1818 r. urodził się 
Karol Marks (zm. 1883).

KONCERTUJE
„WILENSZCZYZNA"

W pierwszych dniach maja 
„Wileńszbzyzna*4 zaprezentuje 
się jubileuszowó (z okazji swe­
go dziesięciolecia) * na , scenie" 
Pałacu Kultury Związków Za­
wodowych. 3 maja o godz. 19 
przedstawi program patriotycz­
ny „Z dymem pożarów44. 4 ma­
ja o godz. 12 1 17 program ju­
bileuszowy. Usłyszymy po raz 
pierwszy wiele nowych opraco­

wań pieśni i tańców podwilen- 
skich. Będzie więc to zarazem 
koncert jubileuszowy i premiero­
wy. . I B

Natomiast w  niedzielę 5 ma­
ja o godz. 15.30 — „Wesele wi­
leńskie".

Bilety można nabyć zawczasu 
w kasie pałacu 30 kwietnia od 
godz. 18 lub przed koncertem. 
W dniach koncertów bilety bę­
dą sprzedawane o godzinę przea 
rozpoczęciem występów. ^



. K U R I E R  W I L E Ń S K I " 27 f l e t n i .

KTO URODZIŁ Się 
27 KWIETNIA

Czeka cierpliwie na zrealizo­
wanie swych projektów.

Rezolutny i przedsiębiorczy. 
Gdy ęię raz zdecyduje — wów­
czas bardzo trudno mu to wy-

J1 perswadować i nawrócić go na 
nną drogę.
Odznacza sie zazwyczaj swą 

wytrwałością. Posiada zdolnoś­
ci wykonawcze. Jest to człowiek 
zrównoważony o dobrym i sym­
patycznym usposobieniu. Umysł 
spokojny.

Podstawę jego charakteru 
tworzy dążenie do miłości i 
przyjaźni.

Urodziny dzisiejsze są na
ogól pomyślne, obdarzają wdzię­
kiem, a nawet pięknością, darzą 
miłością i szczęściem.

Dzięki wytrwałej pracy moie 
osiągnąć dobrą sytuację iycio- 
wą. Ma skłonności do ułycla i 
zbytku, a w życiu czeka zado­
wolenie i powodzenie.

Są to, naturalnie, tylko okreś­
lenia ogólne, odnoczace się do 
większości osób dziś urodzo­
nych. W wypadkach poszczegól­
nych mogą zachodzić wieksze 
odchylenia, a to zaleinie od ho­
roskopu indywidualnego czło­
wieka.

Kobieta dziś urodzona jest 
dumna i niezależna. Żyje mi­
łością, będzie dobrą matką, a 
czeka ją liczne potomstwo.

KTO URODZIŁ SIĘ 
28 KWIETNIA

Dąży do piękna i harmonii, a 
chętnie zajmuje się sprawami 
innych ludzi.

Jest to człowiek dość skro* 
mny, wolny od zarozumiałości, 
niezwykle wrażliwy. Artystycz­
nie usposobiony, o wszechstron­
nych zainteresowaniach umysło­
wych. Ma przed sobą stałe cele 
życiowe, jasno określone. Jest 
to człowiek pokojowy, który 
zaufał opatrzności.

Lubi muzykę i sztukę.
Dąży do zrobienia majątku, 

nie po to jednak, aby go tylko 
posiadać, lecz, aby przy pomo­
cy pieniędzy kształtować swe 
życie jak najpiękniej 1 jak naj­
bardziej harmonijnie.

Potrafi zarówno zdobywać pie­
niądze, jak je utrzymać. Chociaż 
pragnie osiągnąć komfort życio­
wy, jednakże zbytnio nie chce 
się wysilać w tym .kierunku.

Co mu grozi? W miłości mo­
gą go spotkać przykrości, a 
przez jedną z kobiet grozi mu 
nawet poważniejsze przejście ży­
ciowe.

Popełnia różne błędy dzięki 
zbyt jednostronnemu nastawie­
niu się, co potem mści się na 
jego losach życiowych.

Grozi mu również utrata ma­
jątku, który zbierał przez dłuż­
sze okresy, zabiegliwie i wy­
trwale.

KTO URODZIŁ SIĘ 
20 KWIETNIA

Jest człowiekiem spokojnym, 
który zaufał Opatrzności.

Umysł to nastrojony pokojo­
wo i życzliwie do ludzkości. W

otoczeniu swym budzi zaufanie 
i wiarę w siebie. Chętnie poś­
redniczy dla dobra innych I 
opiekuje się słabszymi. Jednakże 
jego największe zainteresowanie 
skupia się na własnym do­
mu i rodzinie. Jego dobre in­
tencje w stosunku do krewnych 
zostaną wynagrodzone, gdyż ci 
ostatni mogą mu przynieść ko­
rzyści życiowe.
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dobrym zdrowiem. Zbytnio 
zwinięte jednak upodobania 
smakowe mogą spowodować po­
większenie wątroby, niedomaga­
nia serca lub nerek.

W sumie życie człowieka dziś MDAS i
urodzonego układa się szczęki- ,(USA)*J0
wie, kroczy on swoją drogą la- 
two i pomyślnie.
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Telewizja
NIEDZIELA, 28 KWIETNIA 

Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 —■ 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielny poranek. 11.30 — W 
dni powszednie i święta. 12.10
— Zaprasza „Siabrina**. 12.40
— Zdrowie. 13.15 — Niedzielna 
muzyka. 13.50 — Film fab. dla 

dzieci 14.45 — Komu bije dzwon 
w Małej Litwie. 15.30 — Na 
przełomie wieków. 16.15 — Pa­
norama tygodnia (w jęz. pol­
skim). 17.00 — Audycja religij­
na. 17.20 — Koncert estradowy. 
18.05 — Wiadomości. 18.15 — 
Cudzego bólu nie ma. 19.15 
Balet TV „Duch róży**. 19.30 — 
Dobranocka. 20.00 — Panora­
ma. 21.00 — Ludzie naszej kul­
tury: Profesor Wanda Zabors- 
kaite. 22.00 — Wideokok. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Warszawa

9.55 — Program dnia. 10.00
— Dla młodych widzów: „Tele- 
ranek**. 11.25 — Język angielski 
dla dzieci. 11.30 — „Ryzykanci" 
(5) — film dok. 12.20 — Noto­
wania, czyli co się opłaca ro­
lnikowi. 12.45 — Magazyn 
„Morze**. 13.00 — Poranek sym­
foniczny. 14.00 — Teatr dla 
dzieci: Zofia Nawrocka —- „Ku­
glarz w koronie**. 14.50 — Woj­
skowy program publicystyczny.
15.15 — Koncert życzeń. 15.45
— „Opus sacrum** — film dok.
16.15 — „Judei gra na skrzy­
pcach** — polski film archiwalny 
z 1936 r. 17.50 — Telewizjer.
18.15 — Teleezpress. 18.30 —■ 
Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 
Murray Schisgal — „Bananowy 
biznes**. 19.30 — Program pu­
blicystyczny. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Jennie*4 (5) — serial 
prod. ang. 22.00 — Piosenki z 
kabaretu Olgi Lipińskiej. 22.50
— 7 dni — świat. <23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.35 — 
Sportowa niedziela.

Moskwa I

8.00 — TSN. 8.15 — Gimna­
styka rytmiczna. 8.45— Ciągnie­
nie „Sportloto**. 9.00 — Wcze­
snym rankiem. 1Q,00 — W służ­
bie ojczyźnie. 11.00 — Poranny 
program rozrywkowy. 11.30 — 
W świecie zwierząt. 13.00 — 
Godzintr dla wsi. 14.00 -7  Zdro­
wie. 14.30 — Chwile poezji. 
1*4.35 — Film Jab. „Dziurawiec**. 
15.00 — TSN. 15.15 — Mara-

ton-15. 16.20 — Film fab. „Ko­
chałem ciebie**. 18.10 — Walt 
Disney przedstawia. 19.00 — 
Hokejowe mistrzostwa świata. 
ZSRR — Szwecja. 21.00 
Czas. 21.45 — Przegląd piłka­
rski. 22.15 — Co? Gdzie? Kie­
dy? 22.55 — Chronograf. 23.10
— Kreskówka dla dorosłych. 
23.50 TSN.

Moskwa II

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Filmy dok. 8.50 — Kon­
cert. 9.30 — Świat, w którym 
żyjemy. 10.30 — Wideokanał 
„Plus jedenaście**. 14.00 — Pe­
dagogika dla wszystkich. 15.00
— Fum n.-p. 16.00 — Mistrzo­
stwa ligi światowej w futbolu 
amerykańskim. 17.00— Program 
międzynarodowy „Planeta**.
18.00 — Międzynarodowy ma­
gazyn kulturalny. 18.45 —  Ro­
zmaitości. 18.50 — TV film fab.
20.00 —-  Dobranocka. 20.15 — 
Telewizja iutorska. 21.00 — 
Czas. 21.45 — Telewizja auto­
rska. 23.00 — Hokejowe mist­
rzostwa świata. CSRr —• Kana­
da. 23.15 — Gimnastyka arty­
styczna.

PONIEDZIAŁEK,

29 KWIETNIA

WILNO
17.00 — Program CNN.

18.00 Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 — 
„Alleluja4*. 19.00 ~  Wiadomoś­
ci w języku polskim. 19.10 — 
Studio sportowe. 19.40 — Gra 
orkiestra dęta. 19.55 — Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobranoc­
ka. 20.30 — Panorama. 21.00
— Dobry wieczór, Łotwo.
22.00 — 01, 02, 03. 22.40 — 
Koncert. 23.00 — Wiadomości 
wieczorne (w jęz. lit. i ros.). 
23.25 — Program CNN.

Warszawa

14.25 — Telegazeta. 14.30— 
16.55 — telewizja edukacyjna.
17.00 — Wiadomości. 17.10 — 
Video-Top. 17.20 — LUZ — 
program nastolatków. 18.15 —- 
Te leex press. 18.35 — Encyklo­
pedia II wojny światowej.
19.00 — „10 minut**. 19.10 — 
„Kupić nie kupić** — program 
publicystyczny. 19.30 — „Alf** 
(7) — serial prod. USA. 19.55
— „Świat w oczach Lema**.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — Teatr Te­
lewizji: Maria Nurkowska — 
„Przerwa w podróży*4. 22.35 — 
W sejmie i senacie. 22.55 — 
„Ring . 23.25 — Wiadomości 
wieczorne. 23.40 — Polski 
Teatr Tańca.

Moskwa I

6.30 — Poranek. 9.00 — 
Kontakt. Przegląd gospodar­
czy. 9.15 — Przegląa piłkars­
ki. 9.45 — Koncert Film fab.
12.00 — TSN. 15.00 —  TSN. 
15.15 — Film fab. „ I  wtedy 
powrócisz...** 16.15 — Dziecie- 
cy klub muzyczny. 16.50 — W 
świecie pasji. 17.05 — Godzi­
na dla dzieci (z lekcją jęz. 
franc.) 18.05 — Album liry­
czny. 18.30 — Wiadomości ze 
świata. 18.45 — O problemach 
stosunków rynkowych w bu­
downictwie. 19.15 — Kontakt. 
Przegląd gospodarczy. 19.30 
Koncert. 19.5& — Film fab. 
„Teatr**. Seria I. 21.00 — Czas. 
21.45 —  Film. fab. „Teatr**. 
Seria II. 22.55 — Tajemnice 
praskiego archiwum. 0.10 — 
TSN.

Moskwa II

7.00 — Poranek człowieka 
interesu. 8.00 —  Gimnastyka 
poranna. 8.15 — Film n. p. 
8.35, 9.35 — Historia dla kl. 
9. 9.05 —  Język włoski. 10.05
— Zdrowie. 10.35, 11.35 — Li­
teratura dla kl. U. 11.05 — 
Kalendarz sztuki. 12.05 — 
Planeta. Program międzynaro­
dowy. 13.05 — Kwiaty Wietna- ; 
mu. 16.50 — TV abonament 
muzyczny. 18.00 —  Film dok.
18.55 — Mistrzostwa ZSRR w 
pitce nożnej. Spartak (Mosk­
wa)—CSKA. Podczas przerwy
— Dobranocka. 20.55 — Roz­
maitości. 21.00 — Czas. 21.45 
Spojrzeć w okno. Audycja I. 
22.50 — TV film fab. „Inspek­
tor Łosiew**. Film I. 23.55 — 
Pokazowy występ mistrzów 
akrobatyki i skoków na batu­
cie.

WTOREK, 30 KWIETNIA 

WILfcO

7.45 — Dzień dobry. 8.10—  
Audycja z Paneweżysu. 8.30 — 
01, 02 ,03. 9.10 — Studio spor­
towe. 9.40 — , Aktualności.
9.55 .— Okno: wiadomości ze 
świata. 17.00 — Program CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 19.10 — 
Wiadomości w jęz. polskim. 
19.20 — Koncert muzyki forte­
pianowej. 19.50 — Słowo chrze­
ścijanina. 20.00 — Dobranoc­
ka. 20.30 — Panorama. 2-1.00
— Wilno i wilnianie. 21.40 — 
Koncert. 22.00 — Brzeg. 23.00
— Wiadomości wieczorne (w 
jęz. lit. 1 ros.) 23.25 — Prog­
ram CNN.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Domowe przed­
szkole. 10.35 — To się może 
przydać. 10.00 — „Rashomon"
— film. fab. prod. jap. 12.55
— Telegazeta. 13.00— 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Video- 
Top. 17.20 — Dla dzieci: „Tik- 
Tafc**. 18.15 —  Teleez press. 
18.35 — Laboratorium — ro­
boty. 19.00 —  „10 minut**. 
19.10 — Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie. 20.15 — Dob­
ranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 —  „Rashomon*4 — film. 
fąb. prod. jap. 22.45 — Listy 
o gospodarce. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — „War­
szawa dla Lwowa*4 (retransmi­
sja koncertu). 0.30 — „Roz­
mowy intymne*4.

Moskwa I

• 6.30 — Poranek. 9.00 — Ak­
tualny reportaż. 9.20 — Album 
liryczny. K. Skworcow. 9.45 — 
Godzina dla dzieci (z lekcją 
jęz. ang.) 10.45 — Tajemnice 
praskiego archiwum. 12.00 — 
TSN. 14.55 —  Hokejowe mist­
rzostwa świata. 17.30 — Prog­
ram artystyczno-dokumentalny 
„Kariera**. 18.30 —  Wiadomoś­
ci ze świata. 18.45 — Kres­
kówka. 18.55 — Hokejowe 
mistrzostwa świata. 21.00 — 
Czas. 21,45 — WID: Pole cu­
dów. 22.45 — Szerzej koło. 
Podczas przerwy — TSN.

Moskwa II

8.00 — Gimnastyka poran­
na. 8.15 — Film dok. 8.35, 
9.35 — Geografia dla kl. 8. 
9.05, 10.05 — Język francuski. 
10.35, 11.35 — Historia dla 
ki; 7. 11.05 — Mama, tata 1 ja. 
12.05 — Gimnastyka rytmicz­
na. 12.35 — Piłka nożna. 17.00 
— Gwiazda poranna. 18.00 — 
Film dok. 18.55 —  W świecie 
Straussa. 19.30 — W parla­
mencie Rosji. 19.45 — Film 
fab. „Melon**. 20.45 — Dobra­
nocka. 21.00 — Czas. 21.45 — 
Spojrzeć w okno. 22.40 — Film 
fab. „Inspektor Łosiew*4. Film 
II.
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